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Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 5 Marca.
Udzielone zostały następujące pensye em e­

rytalne i dodatki do pensyi: P .  Tekli z F re ­
d r ó w  Falenskiej, w d o w ie  po Józefie Faleń- 
skim, Sędziu Najwyższej In&tancyi, oraz po­
zostałym pięciorgu dzieciom przez w zg ląd  na 
29letnią ich męża i o|ca s łużbę, w  ciągu i z  
p o w o d u  której uległ był chorob ie ,  złp. 12,000; 
xv po łow ie  dla m atki, w  połow ie  dla dzieci. 
— Andrzejowi K ossow iczow i, b. zastępcy P i ­
sarza Kancellaryi Ziemskiej Gubernii Lubel­
skiej, złp. 1950. — A lexandrowi K rzy żan o w ­
skiemu, Assessorowi Kollegialnemu złp. 4000. 

F r a n c ,y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Lutego.

( G a z.P o w sz ..) —  Dyskussye publiczne o sy­
stemie pokoju lub w o jny  nie nastąpią, p o n ie ­
w a ż  żaden z tych, sy s tem ów  nie doszedł je­
szcze do dojrzałości', i o nich. ludziom tylko 
w  niepewnych^ zarysach się marzy. Same 
tylko osobistości rozb ie ra ją , one tylko interes- 
suią. A przecież o cóż tu idz ie , jeżeli rzecz, 
samą ogołoconą z wszelkich p o z o ró w  rozb ie ­
rać chcemy? Czy Francuzi j Niemcy naresz­
cie do rozum u przyjdą, czyli też nie; czy 
Niemcy i Francuzi choć raz  nareszcie w sp ó l­

nie o tćm  się p r z e k o n a j ,  źe oni w s p ó l n y  
m a j ą  i n t e r e s  cy  w  i 1 i z a c y  i na  p r z e  c i  w  
a n g i e l s k i e m u  i r o s s y j s k i e m u  s y s t e m  a- 
t o w  i o d ł ą c z a n i a s i ę  (seperatismus)? T y l­
ko Anglia i Rossya mają o d d z i e l n e  zaeuro- 
pejskie, a może po części antieuropejskie cele;, 
Anglia i Rossya myślą same kiedyś Azyą się 
podzie lić ; Anglia i  Rossya. same tylko m ię ­
dzy sobą się łączą, z Zastrzeżeniemr aby pó­
źniej znow u  rozbra t  uczynić. Anglikom N iem ­
cy za p rzedm urze  przeciw  Francyi służyć mają, 
Rossyjanie zamyślają kiedyś, po zerw an iu  
przyjaźni z Anglią, podać dłoń przyjacielską 
Francyi. Niemcy i Brancyja po łączone, mają: 
W tem w spólny interess, aby wyłączne' pa­
nowanie  Anglików na m orzu  Srodz iem - 
nćm sparaliżować, panow an ie ,  p rzez  które  
Anglia wszelkie zasoby Hiszpanii r W ło c h r 
Grecyi z czasem poch łon ie ,  k tóre  | ją czyn i  
moralną władczynią  S y ry i  i E g ip tu ,  p a n o w a ­
nie, k tó reb y , gdyby raz w p ł y w  angielski vye 
W łoszech  i Hiszpanii miał być zagrożony, 
materyjalnćm zajęciem Sycylii p rzez A nglików  
się skończyło. Jeżeli z drugićj s trony politycznej

firzyjaźni w ę z e ł  N iem ców  z Francyą  nie po- 
ączy, p rzym ierze rossyjskie zaw sze  się F r a n ­

cuzom jeszcze pozostanie. Niemcy w s c h o ­
dnie po części zamieszkałe są p rzez  ludy Sło­
w iańskie , podczas kiedy proyyincjje N adreń-



350
sk ie  d la  F r a n c y i  p r z e d m i o t e m  g o r ą c e g o  p o ż ą ­
d a n ia .  Z  p o w o d a  t y c h  o k o l ic z n o śc i  s p r z y ­
m i e r z ę  N ie m i e c  z F r a n c y  ą p o w i n n o b y  by d  
p o d s t a w ą  e u r o p e j s k o  - n ie m ie c k o  - f r a n c u z k ie g o  
s y s t e m u ,  n a  k t ó r y m  się P. J o u f f r o y  z  p o w o d u  
s w ó j  n ie z n a jo m o ś c i  E u r o p y  w c a l e  n ic  p o z n a ł ,  
a  k t ó r y  w  r z e c z y  sam ćj  z a w a r t y .  G d y b y  zaś  
n ie s z c z ę s n e  n ie p o r o z u m ie n ia ,  o d ś w ie ż o n e  p r ó ż ­
n o ś c i  a  l a  R i c h e l i e u ,  z a m i a r y  a  l a  N a p o ­
l e o n ,  w z n ie s i e n i a  p o tę g i  F r a n c y i  n a  g F u z a c h  
N i e m i e c ,  s p r z y m i e r z u  t a k o w e m u  z a p o b ie g ły ,  
c a ła  E u r o p a  zg in ie  w  o d m ę c i e  w o j e n ;  z e r w a ­
n i e  a n g ie lsk o  - r o s sy js k ie g o  p r z y m i e r z a  w ó w ­
c zas  b l i s k i e m ; n a s t ą p i  s p r z y m i e r z ę  a n g ie isk o -  
n i e m ie c k i e  a t e m  s a m ć m  ro s sy jsk o  - f r a n c u z k ie ,  
c h o c i a ż  b y  to  w s z y s t k o  n a w e t  z o so b i s tą  w o ­
lą  m o n a r c h ó w  się n ie  z g a d z a ło .  P r z y p u ś c i w ­
s z y ,  źe  F r a n c u z i  w  p o łą c z e n iu  z  i n n e m  m o ­
c a r s t w e m ,  n a d  R e n e m  z w y c i ę z t w o  o d n i o s ą ;  
ja k a ż b y  s tą d  d la  n ic h  k o r z y ś ć  w y n i k ł a ?  P r a ­
c o w a l i b y  n a  ląd z ie  s t a ły m  o k ó lo  s w e j  w  ię k s z o ­
śc i  i w ie lk o ś a i  R o s s y i ,  ty m c z a s e m  zaś  m a r y ­
n a r k a  ic h  zg in ę ła  b y  z u p e łn i e ,  h a n d e l  i c h  b y  
u s ta l  a  w  p ł y w  n a  W s c h o d z i e  b y łb y  r a z  n a  
z a w s z e  z n is z c z o n y .  Ale m o r z e ,  li ty lk o  m o ­
r z e  jes t  k lu c z e m  jeżeli n ie  d o  w y ł ą c z n e g o  
p a n o w a n i a  n a  k u li  z i e m s k ić j ,  to  jed n ak  d o  
r o z w i j a n i a  m o r a ln e j  r ó w n i e  jak m a te ry ja ln e j  
s i ły  i m o r z e m  ty lk o  A ng lia  tak  o lb r z y m i ą  się 
s t a ł a ,  jaką  te r a z  iesł.  C z y ż b y  w i ę c  d y p l o m a ­
t y c y  f r a n c u z c y  t e m u  co  jes t  lż e jszem , p o w i e r z -  
c h o w n i e j s z e m  p i e r w s z e ń s t w o  d a ć  m ie l i  n a d  
t ć m ,  co  t r u d n ie j s z e m  j e s t ,  a le  n ie  r ó w n i e  te ż  
t r e ś c i w s z ć m  i y y  s k u tk a c h  o b f i t s z e m ?

♦

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n ia  J. M arca .

W n i o s e k  u n i w e r s y t e t u  k a to l ic k ie g o  o  u k o n ­
s t y t u o w a n i e  g o ,  ja k b y  o s o b y  c y w i l n e j ,  ju ż  t e ­
r a z  o p in i ą  p u b l i c z n ą  m o c n o  z a jm u je .  R a d a  
g m i n n a  L e o d y u m  n a d e s ła ła  n a w e t  s p r ę ż y s tą  
p r o t e s ta c y ą .  S k u tk i  t a k o w e g o  k o n s t y t u o w a ­
n ia  b y ły b y  n ie o b l ic z o n e .  C z y l iż b y  b o w i e m  
k la s z to ry  i w s z y s t k i e  in n e  d u c h o w n e  in s ty -  
t u t a ,  k tó r e  s ię  z n o w u  w  z n a c z n ć j  p o d n o s z ą  
l i c z b i e ,  n ie  z e c h c ia ły  so b ie  ro ś c ić  p r a w ’a d o  

o d o b n y c h  ż ą d a ń ?  C z y l iż b y  w t e d y  r z ą d  o d  
o śc io ła  n ie ty lk o  o t o c z o n y m ,  a le  ta k ż e  i p o ­

c h ł o n i ę t y m  n ie  z o s ta ł  ? R ru x e ls k i  D e p u t o w a n y  
V e r h a e g e n ,  I n s p e k t o r  w o l n e g o  u n iw -e r sy te tu ,  
k t ó r y  te r a z  z z a p a i c z y w p ś c i ą ,  z p o w o d u  
s w e )  f i lozoficzne j n a u k i ,  p r z e z  s t r o n n i c t w o  
ka to l ick ie  b y w a  z a c z e p ia n y ,  w y r z e k ł ,  d z iś  po  
r a z  p i e r w s z y  w  Iz b ie  w i e l e  z n a c z ą c e  s ł o w o ,  
k t ó r e  p rz e c ie ż  już  d a w n o  s t r o n n i c t w o  jego  n a  
\ v a r g a c h  m i a ł o ,  m ó w i ą c ,  że w ł a ś c i w i e  n ie  
c h o d z i  tu  o s p ó r  m i ę d z y  l ib e ra l is t a m i  a k a to ­
l i k a m i ,  le cz  m ię d z y  c h c ą c y m i  u t r z y m a ć  n ie ­

z a w i s ł o ś ć  B elg i i  z  jćj k o n s t y tu c y ą ,  a  t y m i ,  c o  
z  B e lg u  r a d z i b y  p r o w i n c y ą  r z y m s k ą  z ro b i l i .  
S ł o w o  to  w y r a ż a  w p r o s t  z d a n ie ,  o p i e r a j ą c e  
s ię  d o t ą d  ty lk o  n a  p e w n y c h  d ą ż n o ś c i a c h ,  k tó ­
r e  p r z e c i e ż ,  b e z  p o ło ż e n i a  im  t a m y ,  o d  r z e ­
c z y w is t o ś c i  n ie  b a r d z o  są  d a lek ie .

Z  d  n i a 2. M  a r  c  a.
D z iś  s p o d z i e w a j ą  się u k o ń c z e n i a  o b r a d  w  

I z b ie  o  b u d ż e c ie .  S ą d z i m y ,  źe  M i n i s t e r y u m  
w ię k s z o ś ć  p o z y sk a .  U p a d e k  te g o ż  w ś r ó d  
o b e c n y c h  o k o l i c z n o ś c i  z n a c z n e b y  za s o b ą  p o ­
c i ą g n ą ł  sk u tk i  i p o p c h n ą ł b y  k ra j  w  o d m ę t ,  
w ś r ó d  k to r e g o  p o ż ą d a n y c h  w y p a d k ó w  s p o ­
d z i e w a ć  się m e  m o ż n a .  4 t a  g o d z i n a .  Z a m ­
k n i ę t o  n a k o n i e c  o b r a d y .  B u d ż e t  u-  
c h w a l o n o ;  M i n i s t e r y u m  p o z y s k a ł o  
w i ę k s z o ś ć  4 9  g ł o s ó w  p r z e c i w  39 .

N i e m c y .
Z  K a s s e l  u ,  d n ia  20. L u te g o .

N ie  m o ż e m y  ż a d n ą  m i a r ą  o p is ać  s m u tn e g o  
w r a ż e n i a ,  jakie  s p r a w i ł a  w  m ie ś c ie  nasze°m 
w i a d o m o ś ć  ż a ło b n a ,  a k tó r ą  u w a ż a m y  za  o b o ­
w i ą z e k  k r a j o w i  o b w i e ś c i ć :  n a sz a  u lu b i o n a  
X i ę ź n a ,  w z ó r  p o b o ż n o ś c i ,  o z d o b a  d o s to jn e g o  
n a s z e g o  X iążęcego  d w o r u ,  o p i e k u n k a  w s z y s t ­
k ieg o  co  jes t d o b r e  i p i ę k n e ,  fam ilii  H e s s e ń -  
sk ie j  p y c h a  i m i ł o ś ć ,  m a tk a  n a r o d u ,  m a tk a  u -  
b o g i c h ,  F r y d e r y k a ,  K r y s t y n a ,  A u g u s t a ,  ju ż  
n ie  żyje .

Z  M o n a c h i u m ,  d n ia  18. L u te g o .
K r ó l  n a d a ł  p r z y w i l e j  na  n o w o  o d k r y t y  w y ­

n a la z e k  z w a n y :  L i t h o s t e r e o ty p i ą ,  s z c z e g ó ln ie j ­
szy  w  s w o i m  r o d z a j u ,  k tó r y  n ie o b l i c z o n e  k o ­
r z y ś c i  d la  sz tu k i  d ru k a r s k ie j  p rz y n ie s ie .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  d n ia  25 . L u te g o .

N i e d a w n o  w r ó c i ł  tu  z M e d y o la n u  D r .  J a g e r  
d o k ą d  g o  w e z w a ł  c h o r y  n a  o k o  f e ld m a r s z a łe k  
R a d e c k y ; le c z  c i e r p i e n i o m  fe ld m a r s z a łk a  
u lż y ć  n ie  m ó g ł .  W r a c a j ą c  z M e d y o la n u  D r .  
J a g e r  w s t ą p i ł  d o  P a r m y ,  g d z ie  m ia ł  z a s z c z y t  
b y ć  w e z w a n y m  p rz e *  J .  C . M . A rc y  X ię ź n ę  
M a r y ę  L u d w i k ę .  * J .  C .  M . jes t  c ie rp ią c ą ,  le c z  
c h o r o b a  j e j  n ie  k aże  o b a w i a ć  s ię ,  tak  z ły c h  
s k u t k ó w  o  ja k ic h  o k o l ic z n ie  a m i a n o w i c i e  w e  
F lo r e n c y i  g ło s z o n o .

Z n a d  D u n a j u ,  d n ia  -25. L u te g o .
G a z e t a  p o w s z e c h n a  o b e jm u je  a u t e n t y ­

czną  p r z e z  n o t .  o rd in .  f i u s g e r  p o d p is a n ą  p r o -  
t e s ta c y ę  k o m i ta tu  G r a n s k ie g o  p r z e c i w  r e p r e -  
z e n ta c y r  p r z e z  k o m i ta t  P e sz t sk i  w z g l ę d e m  m i e ­
s z a n y c h  m a ł ż e ń s t w  N . P a n u  p o d a n e j .  K o m i ­
ta t  G ra n s k i  p o c z y tu j ą c  w s p o m n i a g ą  r e p r e z e n -  
t a c y ę  c ię z k ie m  n a d w e r ę ż e n i e m  p r a w  kośc io ła ,  
n ie  m o g ą c y c h  u legać  p r z e p i s o m  p r a w a  ś w ie c -  
k ie g o ,  o ś w i a d c z a ,  że p o n i e w a ż  w ł a d z y  d u -
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c h o w n ć j  s łuży  p r a w o  w y r o k o w a n ia  w  spra-  
w a c h  czysto  d u c h o w n y c h ,  o b e jm u ją cy c h  tez  
udz ie le n ie  a lbo  o d m ó w ie n ie  b ło gos ław ieńs tw a ,  
S ta n  G ransk i p r a w u  o b y w a te ls k ie m u  z n a cz e ­
n ia  takiego p rz y p isa ć  n ie  m o ż e ,  żeby  m u  do  
s p r a w  re lig ijnych  m ieszać się w o l n o  by ło .

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  15. Lu tego .
(Gaz. P aw sz.)  —  O d b y ła  się nareszc ie  w  

w y d z ia le  s p r a w  za g ran icznych  w ie lk a  rada 
w z g lę d e m  u łożenia  f i rm a n u ,  nadającego M eh-  
m e d o w i  A lem u  i jego n as tęp c o m  E g ip t  p r a ­
w e m  dziedz ic tw a .  D n ia  4. o godzin ie  10 
p rz e d  p o łu d n ie m  zagaił R eszyd  Basza pos ie ­
dzen ie  s to s o w n ą  m o w ą .  P ró c z  P o s łó w  cz te ­
r e c h  m o c a r s tw  eu rope jsk ich  i R e is -E ffe n d e g o  
m ia ły  jeszcze nas tępu jące  osoby  udzia ł  w  tych  
o b ra d a c h :  Riza B asza ,  N a d o c h m is t rz  J e g o
W y s o k o śc i  i K o m e n d a n t  su ltańskie j g w a rd y i  
p rzy b o c zn e j  A h m e t  F e th i  Basza s z w a g ie r  S u ł ­
ta n a ,  Xiąźę V ogorides  z Samos,. W ie lk i  Muf- 
ty ,  D ygn ita rze  p a ń s tw a  i M in is t ro w ie ,  d w a j  
K a d ia sk e ro w ie  i w ie lu  znakom itych  u r z ę d n i ­
k ó w  tureck iah .  P ie rw sz y  d ra g o m a n  tu te jsze­
go  p o se ls tw a  rossyjskiego s p r a w o w a ł  u rzą d  
p ro toko lis ty  i t łum acza  w  m ie jscu  zm ar łeg o  
p rz e d  kilku dn iam i P a n a  F rancesch i.  P i e r w ­
szy p u n k t  od  k tó rego  o b ra d y  za cz ę to ,  został 
w iększośc ią  g ło s ó w  po m a ło zn a cz n y ch  z a rz u ­
ta ch  z s t rony  Posła  angielskiego p rzy ję ty .  
C h o d z i ło  o u s ta n o w ien ie  c h a ra k te ru ,  w  jakim  
się P o s ło w ie  eu rope jscy  na o d b y w a ć  się m a ­
ją c y m  d y w a n ie  z n a jd o w a ć  mieli i czyli to ,  co 
z s t ro n y  P o rty  pod  w z g lę d e m  W ic e k ró la  m a  
b yć  z a w y r o k o w a n e  m a się stać p rz y  cz y n n em  
w sp ó łd z ia łan iu  w y so k ic h  m o c a r s tw ;  a zatem, 
czyli f irm an in w e s ty tu ry  należy p rze łożyć  
K o n fe re n cy i  londyńsk ie j ,  lub czyli też r e p r e ­
zen tanc i  w ie lk ich  m o c a r s tw  li tylko na u d z ie ­
len iu  r a d  s w o ic h  .zaprzestać mają. O ś w i a d ­
czano  się za o s ta tn ie m ,  p o n ie w a ż  m o c a r s tw a  
zag ran iczne  zos taw ia ją  Porc ie  ca ik iem  d o w o l ­
n e  działanie w  w e w n ę t r z n y c h  sp r a w a c h  p a ń ­
s tw a .  P o te m  p rz y s tą p io n o  do ro zb io ru  p o ­
jedynczych  p r z e d m io tó w ,  k tó re  tu  w  k r ó tk o ­
ści p rzy toczę .  D a n e  M e h m e d o w i  A lem u p rz e ­
baczen ie  za n a d u ż y c ia ,  jakich się w  osta tn ich  
d opuśc i ł  la tach, m a się i do dzieci jego r o z c i ą ­
gać. W szystk ie  z zag ran icznem i m o c a r s tw a ­
m i z a w a r te  t r ak ta ty ,  w szy s tk ie  p r a w a  p a ń ­
s tw a ,  już w y d a n e  a lbo  w y d a n e  być  m ające, ,  
p o d o b n ie  do  E g ip tu  mają być  zas tó sow ane ,  
jak do w szys tk ich  innych  p ro w in c y i  p a ń s tw a  
tu reck iego . P ubliczna m o d l i tw a  w  ca łym  o- 
b rę b ic  b aszos tw a  egipskiego tak się ma o d b y ­
w a ć ,  że w  m ecze tach  ty lko imie S ultana 
jako w ła d z c y  w ie r n y c h  i nas tępcy  p ro ro k a  
m a  być  w y m ie n ian e .  P r a w o  bicia p ien iędzy

jedyn ie  S u ł ta n o w i  m a  s łużyć.  P r z y tć m  n a d ­
m ie n io n o ,  że g d y b y  stósunki h a n d l o w e  jakiój 
zm ian y  w  tym  w zg lę d z ie  w y m a g a ły ,  ł a tw o b y  
b y ło  w  każdym  razie ro z s t r z y g n ą ć ,  czyli m o ­
żna  d o z w o l ić  M e h m e d o w i  A lem u w y b i ja n ia  
p e w n e j  su m m y  p ien iędzy , z za s trzeżen iem  p r a ­
w a  o d w o ła n ia  tego p o z w o le n ia .  W o j s k o w i  
r ó w n i e  jak c y w iln i  u rg ęd n icy  egipscy o t r z y ­
m ają  takie sam e m u n d u r y ,  jakie na m o c y  r o z ­
kazu  Sultansk iego  już są z a p r o w a d z o n e ,  albo 
w  przyszłości z a p r o w a d z o n e  b yć  mają. L i c z ­
ba w o js k a ,  jakie W ic e k ró l  t r zy m ać  będz ie  
m ia ł  p r a w o ,  nie p o w in n a  25,000 ludzi p rz e ­
chodzić .  M ia n o w an ia  O f ic e ró w  aż w y łą c z n ie  
d o  K ap itana ,  p o zo s taw ia  się W ic e k ró lo w i ,  
m ia n o w a n ie  K a p i t a n ó w  p r z e c iw n ie  i w y ż ­
szych  O f ic e ró w  do  P o r ty  należeć będzie .  
Zo łd  w o jska  m a  być  d o  zasad p rz e z  P o r tę  
p rze s trzeg a n y ch  za s to so w a n y  i na rac h u n ek  
P o rty  b yć  w y p ła c a n y ,  w  raz ie  g d yby  P o r ta  
za rz ą d  f in an só w  egipskich na  siebie p rzy jąć  
m ia ła ;  gdyby  zaś P o rta  miała  M e h m e d o w i  A -  
lenau adm inis tracyą p o d a tk ó w  i tax  po zo s ta ­
w ić ,  on  żołd  w y p ła c a ć  b ęd z ie  T e r a z  p r z y ­
szła kolej na  finanse; o b ra d y  nad  n ie m i za j­
m o w a ły  K o n fe re n c y ą  p r z e z  kilka go d z in ,  a 
d a w a n e  P o rc ie  ra d y  ca łk o w ite g o  jej p r z y c h y ­
lenia się m e  pozyskały .  C ie k a w o ść  w’ięc 
w ie lk a ,  co P o r ta  w  tej m ie rze  p o s ta n o w i .  —  
O d  tego posiedzenia  sześć dni u p ły n ę ło ;  fir­
m an  przecież  jeszcze nie u łożony .  T w ie r d z ą  
w p r a w d z i e ,  że jeszcze w  ciągu dnia dzisiej­
szego ukończony  i do  E g ip tu  w y s ła n y  zos tanie.  
Ale z w a ż a ją c  na  w a ż n o ś ć  tego d o k u m e n tu  i 
tę oko liczność ,  że przyjęcie jego w  A lexan-  
dryi w ie lk ie i  ulega w ą tp l iw o ś c i ,  w y p a d a ło b y  
się sp o d z ie w a ć  że rzecz  ta niejakiej d o zn a  
p rze w ło k i .

I n n y  k o r re sp o n d e n t  donosi  o tćj K o n fe ­
rencyi:  " P o d  w z g lę d e m  w iększć j  części p u n ­
k tó w  m a ło  się okaza ło  sprzeczności.  D o  sp o ­
ru  d o p r o w a d z i ły  1) finanse. Podczas g d y  
trzy  m o c a r s tw a  stałego lądu za tern się oświa-d- 
c z y ły , że w y b ie ra n ie  i użycie d o c h o d ó w  p u ­
b licznych w  Egipc ie  m a  należeć do p r a w  
dziedzicznego A d m in is tra to ra  E g ip tu ,  L o r d  
P onsonby  m o c n o  p r z e c iw  te m u  p o w s ta w a ł ,  
Z n a n a  jest b o w i e m ,  n a d m ien i ł  L o r d  ten) 
n ienasycona c h c iw o ść  M e h m ed a  Alego. J e ­
żeli na niego l iczbam i oznaczony  h a ra cz  n a ło ­
żą ,  s tarać o n  się będzie  zdz ierać  tern ba rdz ie j  
s w o ic h  n ie szczęś l iw ych  p o d d an y c h .  W  ża­
dnej gałęzi adm in is tracy i  egipskićj nie jest tak  
g w a ł to w n ie  p o tr z e b n a  zm ian a ,  jak w ła ś n ie  
w  f inansach,  tak  dalece, że L o rd  P o n so n b y  
w szy s tk o  in n e  za rzecz ty lko u b o cz n ą  uw aż a ł .  
N ie  m o ż n a  się by ło  w z g lę d e m  tego p u n k tu  
po ro zu m ieć .  ^Dobrze' za w ia d a m ia n e  osoby



sądzą. *e się Porta za stałym oświadczy hara­
czem. 2) Wojskowość. Jedni sądzili, źe 
liczba wojska, jakie Mehmed Ali utrzymywać 
może* ograniczać się powinna na 20,000 lu­
dzi: inni byli tego zdania, źe takowe ozna­
czenie liczby jest zbyteczne i stosowniejszą 
byłoby rzeczą zastósować nabór do wojska 
do liczby mieszkańców; w  Turcyi co do na­
b o ró w  zachodzi stosunek jednego do stu, dla 
Egiptu wyznaczyćby wypadało |edno do d w u ­
stu, a toby przy liczbie 4 milionów mieszkań­
c ó w  ten ie sam wydało skutek. Eteszyd Basza 
rozebrał te różniące się zdania i sądził, *ź_o- 
badw a ła tw o się dadzą pogodzić i ze tak ich 
za normę u iyć można, iz jedno drugie ogra­
niczać będzie. 3) Wyznaczenie osób, które 
w  Egipcie prawa następstwa używać i po­
rządku, w  jakim po sonie następować mają, 
Z jednćj strony oświadczyli niektórzy, źe po­
rządek ten już najprzód ustanowić wypada; 
L ord  Palmerston zastrzega! to praw o Sułta­
n o w i,  k t ó r y  m o ż e  z p o m i ę d z y  n a s t ę p ­
c ó w  B a s z y  d o w o l n i e  r z ą d z c ę  w y b i e ­
r a ć  i m i a n o w a ć .  Ottomańscy członkowie 
Konferencyi wszyscy się do zdania takiego 
przychylali. — Skoro firman podpisany będzie, 
wyjedzie osobny Kommissarz z inwestyturą 
dla Mehmeda Alego do Alexandryi. Austry- 
acki Generalny Konsul, Pan Laurin, zapewne 
Z tym Kommissarzem do Alexandryi powróci.*

(Gaz. Powsz.) — Zamiast oczekiwanego fer- 
manu wczoraj trzy fermany przez mianowa­
nego w  tym celu Kommissarza Porty  do Egi­
ptu odesłano. Pićrwszy obejmuje rozkaz in- 
westitury Mehmeda Alego, oraz warunki i 
postanowienia, do których Baszowie Egiptu 
zastósować się są zobowiązani; w  drugim po­
lecono Mehmedowi Alerau zapłacić zaległy 
jeszcze haracz za Arabię, Kandyę i Syryę i przy­
słać go do Konstantynopola; w  moc trzeciego 
prowincye Sennaar, Fazoglu, Nubia i Etyo- 
pia t y m c z a s o w o  Gubernatorowi Egiptu po­
w ierzone zostały. — Ferman, pod Nr. 1. zako­
munikowano także posłowi francuzkiemu.

A m e r y k a .
Z Rio Janeiro piszą: Pan Bento, da Silva 

Lisooa, dyrektor w  ministeryum. spraw za­
granicznych, udał się do Europy na parostat­
ku E x p r e s s ,  w  celu wyszukania narzeczone­
go dla Jej Cesarsko - Wysokości Donny Janua­
ry'- JSeS
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U w i a d o m i e n i e  l i t e r a c k i e .  
Bracia. Szcrkowlc w  P o z n a n i u  

w  rynku pod Nr. 77. pozwalają sobie zwrócić 
uwagę Szanownćj Publiczności, i i  czytelnia 
ich Francuzka znacznie zbogaconą została z naj­
nowszymi płodami romantyków ulubionych 
francuzkich.

SĄp o z k w  e d y k t a l n y .
Naa majątkiem Fryderyka Pueckert dzie- 

rzawcy w  Górzycy, został na dniu 23. W rze ­
śnia r. 1840. proces konkursowy otworzony.

Termin do podania wszystkich pretensyi do 
massy konkursowćj, wyznaczony jest na 

d z i e ń  17. M a j a  1841. 
o godzinie lOtćj przed południem w  izbie 
stron tutejszego Sądu przed Ur. Gerlach Ref. 
G. S. Ziemiańskiego.

Kto się w  terminie tym nie zgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony i w ie­
czne mu w  tej mierze milczenie przeciwko 
drugim wierzycielom nakazanem zostanie.

Poznań, dnia 20. Stycznia 1841.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  W .  I.

Mleczarnia i propinacya jest od dnia 23. 
Kwietnia r. b. do wypuszczenia.

Dominium G l i n  no  pod Poznaniem.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  8. Marca 1841. Sto- Napr. kurant

p?C. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . , ■ . 4 103J 103?
Pr. ang. obligacje 1830. . . , 4 1001 100J
Obligi prermów handlu morsk. __ 81 S0 ł
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3' 101? 1014
Obligi tymtz. Nowej Marchii dt. 34 101? 101 i
Berlinskie obligacye miejskie , 4 1034 —
Królewieckie dito . . 4 _ —
Elblągskie , dito .  . 34 — —
Gdańskie dito w T. • • • . 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 10l{ —
Listy zast. W .  X. Poznańskiego . 4 1051 ;05j
W schodnio - Pr. listy zastawne . 31 101 i l o t i
Pomorskie dito • . 34 103 1024
Kur- i Nowomarch. dito , , 34 103]
Szląskie dito . , 
Obk zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 — 102

wej - Marchii . . . . , — — —
Złoto al rnarcó............................. __ i | 2084
Nowe dukaty — —
Frydrychsdory . . .  . . .  
Inne monety złote po 5 talarów .

— 134 13
— ' i 7

Disconto . . . . . . . . i  — 3- 4

Przytem dodatek, zawierający działania piątego Sejmu prowincyalnego 
Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.


